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eprocz swiąt uroczystych, 
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KRAKÓW. 


TAKA ŻYWNOŚCI NA MIESIĄC SIERPIEN AUÓŹ R. 


[WAGA 
CHLEB. ` 1 ka 
Bulka z nayprzednieyszćy mąki pszrnnóy 
za groszy I. ma wużyć 
Bulka z nayprzednieyszey mąki pszennęy 
za grosz 2. ma ważyć act || od 
Chleb przenny z piękn. mąki za g.6. ma wazyć Í 
deio deto deto 42. deto 
deto żytny z czysty deto 3. delo 
deto deto deto 5 : sg H 
delo żytny razow zag. 6. deto 
deto z We M m" 12. dcto 
Chicha promnickiego z czysley mąki zytney 
funt jeden groszy 5 


MĄKA. 


Mąki pszennty nayprzed: miarka 8. kwarvtowa " 


deto zylucy deto deto deto 
PiwWO. 
Piwa dubeltowego garniec, trzymający 48, 
stop: Magiera 
Piwa białego flaszowego garnicc trzymający ** 
42. stop: Magiera 
MIĘSO. 
Mięsa wołowego dobrego funt.......2.:11.-. A 
Cielęciny dobrey fuat..........-..- 
Szkopowiny doLrey funt 
Wieprzowiny ze słoniną i skórą funt . 
deto zwaney schab funt....,.12>:-2 
Słoniny świeżćy funt 
Polędwicy wołowćy funt jeden Aon aan 
BOL. 
Soli grubo tłuczoney kwarta jedna 
deto miałko deto deto 


Crest Dieutzenowa. 
WIADOMOSCI 2 POCZTY WCZORAYSZEY. 
ILonbvn 48 Lipca, > 

Szczęśliwe wylądowanie Don Pedra de 
Portugallii, sprawiło nayprzyjemnieysze wra- 
żenie na gieldzie naszey. 

Dziennik Tunes donosi, ke gabinet ber- 
lihski przesłał królowi Niderlandów bardzo 
energiczną notę, w którey oświadcza: że N, 
Król Jmci Pruski, jeśli tego będzie potrze- 
ba, wesprze Angliją i Francyą do otrzyma 
nia siłą, stanowczey zgody pomiędzy Hollan- 
dyą i belgijami. 

Dziś z rana przybył okręt wojenny Pas- 
taloon w pięciu dniach z Oporto; przywiózł 
depesze od Sir Tomasza Cochrane dowodzey 
naszey eskadry w tey przystani, tudzież of 
konsula i od admirała naszego w Lizbonie, 
który podług dziennika Times miał oraz przg* 
wieść wiadomość o dalszym postępie woysk 
Don Pedra i przeyścia trzech półków Doa 
Miguela na jego stronę. — 

Dnia 20 Lipea. 

Dziennik Times w dzisieyszym swm us- 
merze, umieszcze list z Portsmuth zaprze- 
czający podobieństwu, aby okret: Paniałcew 
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mogi bydź oddawcą powyższey wiadomości, 
opuściwszy stacją angielską przed Oporta d. 
12 z rana; ńtoli tenże kórrespondent zape- 
wnia, że odebrał naynowszey daty wiado- 
mość, zawierającą następujące szczególy 6 
dalszem powodzeniu wyprawy: 

»Dnia 11 w poludnie woysko bon Peifra, 
nie postąpiło jeszcze za Villa Nóva, lecz 
było tam już zebrańe w liczbie 5000. Mam 
zreszią, mówi daley piszący, pewńą Wiadó- 
mość, że poźno w noc, jeszcze d. 9, trzy pól- 
ki Don Miguela, 9 14 i 19 przeszły pod Vil- 
la Nova do Bon Pedra; czwarty pólk usiło- 
wał toż samo Zrobić, lecz na rozkaz półko- 
wnika Martinez czyli Martini, dano do niego 
ognia, i tym sposobem rozbity został. » 


Gdy atoli inne dzienniki, a, mianowicie 
Kuryer i Sum, rzuciły wątpliwość przeciw 
podobieństwu do prawdy tey wiadomości» prze- 
to w późnieyszym artykule (*) tenże dziennik 
Times zawiera co następuje: » Wiadomości 
w liście z Portsmouth, wczoray przez nas 
udzieloney, o odpadnieniu trzech półków 
Don Miguela na stronę Don Pedra, niechcą 
dać Wiary na gieldzie. Z tem wszystkiem 
tey chwili nadeszły do stolicy listy, które za 
niezawodną rzecz donoszą, że cały półk 19 
składający się blisko z 1000 ludzi, i część 
pólku 12go, na dzień przed odjazdem okrę- 
tu Pantałoon przeszly na stronę Don Pedra. 
Wostatńimt z tych dwóch półków , podzielo_ 
ne były mńemania względem przejścia, tak 
iż ztąd przyszlo do sprzeczki, przy którey 
około 100 ludzi częścią zabitych, częścią ra- 
nionych zostalo. — Wiadomości te z tak do- 
brego źródła pochodzą, że niemal pewni je- 
steśmy, iż naypierwszy przybyły okręt, zu- 
pełnie je potwierdzi. > 

Pary? 18 Lipca. 

W nocy z d. 17 na 18 „ozlepiano tu zno- 
wu odezwy karlistów, w których stronnicy 
tey dytastyi nwiadomieni zostali: »Że (ubo 
ziężnu Berry opuścila Waudeę, lecz znay- 
duje się to bliskości; niebawem powróci, „jak 
iylko ubce mocarstwa wkroczą do Fraucys. 

Dziennik Messager des Chambres utrzy- 
muje koniecznie, że obawa wybachnienia no- 


C) Arivkuł ten znayduje Się w dziennikh 'Filnes 
z dnia 24 lipca, z którey to daly wiadomości 
nie moziy W zwyczuyncy drodze doyść jeszcze 
da Duriina, łecz numer ten ddstał się tata 
prasa nsduwyczayną sposobność. P. R 


wych zaburzeń w ostatnie dni tego miesiąet 
tak jest wielką, że wielu wyższych urzędni= 
ków, á mianowicie tacy, którzy postadają ko 
$ztowności, zażądali od wiaściwych władz 
udzielenia sobie palney broni i ładunków, 
czego im nieoduówiono. 

Xiądz Pradt, znaydujący się obecnie w 
Clerinont, umieścił w dzienniku Ama de la 
Charte niektóre swoje uwagi nad obecnym 
stanem politycznym Europy, gdzie między ine 
nemi tak się wyraża: »Ustalenie terażniey= 
szego porządku rzeczy we Francyi, jest dziś 
głównąmyślą gabinetów europeyskich— bydź 
może, iż nie dla tego, aby się zgadzał z ich 
widokami, lecz już dla tey samey przyczyny, 
iż niezliczone następności z obalenia onegoż 
przewidują. Przy obecnym porządku rzeczy, 
każdy już wie przynaymniey co ma; be% nie- 
go zaś, przedstawiają się oku nieprzeyrzane 
pasma chmur piorunowych na horyzoncie. 
Nieprzeciwko więc Franc$i i rządowi jey są 
nzbrojone, łecz przeciw targaniu się ną ten- 
że rząd, którego już doświadczył: ʻi jeszcze 
dóświańczyć może; i w takim stanie gotowo- 
ści do woyny, obce państwa są w sprzymie- 
rzu ze wszystkimi dobrze myślącymi frane 
cuzami, z wszystki tytńi Tedźmi, którzy do- 
brze rozumieją interess swego kraju, i nies 
chcą go poświęcić szałowi lub, samoistnym 
widokom namiętności. Pytanie więc względem 
pokoju lub woyny, daje się w kiłku słowach 
rozwiązać: Ustalenie lub obalenie istuącego 
‘porządku rzeczy. — Mówiemy dziś tak wie» 
le o rozbrojeniu powszechnćm;— ani wątpić, 
Że utrzymywanie zbroyney siły, uciążliwóm 
jest dla krajów, : nadaje im postać wojenną, 
Ale na kogóź wina spada, że dotąd niena- 
stąpiło rozbrojenie? 

»Zapyrnycie się dziennika Temps, on wam 
zaraz odpowie, źe nic innego jak rewolucyi- 
ny stan Francyi, którego ministerstwo nie 
jest w stanie pdkonać, 
rozbroić woyska, nierozbroiwszy pierwóy na- 
miętności? Zaądacie powsztchnego wewnątrz 
kraju rozbrojenia, a poludnie i zachód Fran- 
cyi stoją w płomieńiach, Paryż jest pobojo» 
wiskićin, a nieukojeni podżegacze zawichrzeń, 
wszelkiego rodzaju przeszkody, piętrzą ma 
dródze rządowi! Żądacie rozbrojenia obcych 
mocarstw;— atoli pytam się was: gdyby rząd 
w daiach 5 i 6 Czerwca uległ był wichrzy- 
cielom, w jakiemż dziś położeniu byłaby Fran- 
cya? i czyliż samo podobieńsiwo wtrącenia jźy ' 


Lecz jakże można 


€ takowy odńęt, nie miało ficzynić sąsiedze 
kich mocarstw przeżorńeńmił—  Góżby po- 
myśłane ò takim rządzie kraju, któryby pó 
tyta, Woświadczeniach świeżych miemiał się 
ga ostrożności 

»Francya przeto znayduje się w nayprost- 
mém położeniu ze wszystkich mocarstw $v ia- 
ta, jey los bowiem ed niey samey zależy. — 
Któż od niey czego żąda? Nikt ani piędai 
ziemi, każdy chce tylko ustalenia wewnętrzney 
upokoyności, jako rękoymi powszechnego po- 
koju. Warunek jest wprawdzie twardy; ka- 
żdy przecież poczciwy i rozsądny Francuz, 
starać się będzie zadosyć mu uczynić. Głos 
powszechny narodu, musi zniewolić koniecznie 
do zamiiczenia tych, którzy praghą rokószł, 
którzy, gdyby tylko mogii uzyskać zwolen- 
ników, zaraz byśmy wyrzeli okropności 1793. 
roku, a nioże jeszcźć gorsze barbarzyństwa. 
Już nawet ńieszczędzonć sobie mozołu, proro- 
kowania nam prozą i wierszem, coby nas za 
los spotkał, gdyby dadziom, którzy od 18. 
miesięcy są apostofami zawichrzeń, udało 
się odnieść zwycięztwo. 

»Jeżeli więc położenie Francyi względnie 
obeych mocarstw jest jasne i wyrażne, na. 
wzajem i polożenie tychże względem niej, 
nie jest wątpliwe.  Mocarstwa zagraniczne 
ograniczają się na następujących żąda- 
niach: >Nie, nie zniesiemy Żadnych pro- 
pagand, żudnego narzucania komukolwiek 
praw przyjacielsko-sqsiedzkich, żadnego prze- 
mawiania w loaie niepryzwoitym igrożnym, ža- 
dnych obelg przeciw dynastyom i iustylucyom 
ebcych krajów; slowem chcemy przywró. 
cenia wlasciwego slosunku państw pomię- 
dzy sobą. 

»Mnie się zdaje, że wszelkie sprawy pù- 
bliczne mogą się bardzo wygodnie nawzajein 
pomiędzy sobą ułożyć, bez tey potwarczey 
szczekaniny kałamarzowey. Ale z ustaniem 
rewolucyów, przekonają się dopiero ludzie, 

(gdy już język rewolućyiny, ustąpi mieysca 
umiarkowańszey i przyzwoitszey mowie, ile 
takowa po wszystkie czasy pomiędzy oświeco- 
nemi ludami miała powagi'i znaczenia,i że dapie- 
ro za zjawieniem się rewołucyów zniknęła.»'(*) 


Publiczne sprzedawanie pv ulicach dzien- 
nika oppozycyjnego dla ludu, pod napisem: 
Le bon sens iniało zostać przes policyą za- 
bronione. — 


———L—LL. | 
©) Uwagi te, w tychze samych niemal wyrazach, 
umieściła także Gazeta Pruska stanu. 
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Cholera tak znacznie poskoczyła w Pa- 
ryżu, że juź znowu przeszlo po 200 osób za” 
częło dziennie umierać, — 

Dnia 20 Lipea. 

Dzienniki paryzkie, zawierają list pisany 
z okręta należącego dowyprawy Don Pedra, 
z pod Oporto, wedle którego już niepodpa- 
da wątpłiwości, że monarcha ten wysłał także 
cześć swoich okrętów z woyskiem przeciw 
Lizbonie, do uderzenia na to miasto; jakoż 
artykuł z Madrytu pod dniem 13 Lipca toż 
samo prawie opiewa, donosząc o nadeszłey 
tam z Lizbony pod dniem 10 depeszy, wedle 
którey Don Pedro, podzielił woyska swè na 
dwie części, i wylądowawszy dnia 8 pod O- 
porto, zamierzył drugie podobneż wylądowa- 
nie nainnym punkcie królestwa. Przy odjeździe 
kuryera, było jeszcze w prawdzie dosyć spo- 
koynie w Lizbonie, atoli pogłoska o wylądo- 
waniu Don Pedra zaczęła się jaż rozbiegać 
na wszystkie strony i sprawila tam wielkie 
wrażenie. Od granic zaś hiszpańskich pod 
dniem 16 donoszą co następuje: 

Okręt hiszpański S/. Antonio który d. 12 
opuścił wieczorem Villa de Conde w prowin- 
cyi portugalskiey entre Miucho e Duoro, 
i wczoray przybył do portu S/, Sebastian, 
i przywiózł wiadomość o wylądowaniu Don 
Pedra. Większa część mieszkańców wzwyż 
rzeczoney .prowincyi, ogłosiła już wiaśnie 
królowę Donnę Maryą da Gloria; wielu mni- 
chów i świeckich xięży, tudzież członków 
władz cywiino-woyskowych, uszli do Hiszpa- 
nii. Jeneral hiszpański prowincy: Gallicyi za- 
jid się natychmiast zebraniem swego korpusu w 
Tecy, dla rozciągnienia kordonu, na prawym 
brzegu rzeki Mincho. Podobnież i w pro- 
wincyach Tras os Montes i Beira, miało się 
rozpościerać powstanie; władze krajowe z 
Chaves, Braganzy i innych miast. pouciekały 
do Hiszpanii. 

Dnia 24 Kipca. 

Jenerał major 'Aymar dowodzący w đe- 
partamencie Vancłuse, napisał pod d. 5 b, 
m. list do połkownika zakladu wychodniów 
polskich znaydującego się w Avignen, w któ- 
rym uwiadomiając goże minister woyny pele- 
cil jenerałowi dowódcy osmey dywizyi wəy- 
skowey, uorganizowanie nowego batalionu le- 
gii cudzoziemskiey, mającego zupelnie skła- 
dać się z tych wychodniów polskich, którzy 
z Gdańska przywiezieni zostali do Tulonu, 
i odexlanym bydź ma do Algieru, Wzywa 
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aby o tem uwiadomił Polaków znaydujących 
się w zakładach (depołs,) we Francji, że 
mający ochotę, mogą bydź do tegoż batalio- 


nu przyjęci. 
Dnia 29 Livca. 


Liczne pńłki w pochodzie są do Paryża» 
dla należenia do wielkiey rewii, majacey od- 
być się wdniu29tym w którym to oraz dniu, 
mnóstwo krzyżów legii bionorowey ma bydź 
rozdanych, tak między półki linijowe, jako 
też gwardyi narodowey, za chwalebne zacho- 
wanie się w dniach, 5 i 6 czerwca. 

Uważają tu, że wszystka bogata i znako- 


mita szlachta przedmieścia St Germain, ciągle. 


opuszcza stolicę i rozjeżdzia się do Szway- 
caryi i Włoch. Wielu jest tego mniemania, 
że wyjazd ten pochodzi z ebawy wybuchnie- 
nia jakich zawichrzeń w uroczystość ostatnich 
dni lipcowych; za podobnieyszą atoli rzecz 
do prawdy utrzymują dzienniki, że przyczy- 
ną tego jest wzrastająca plaga cholery, któ- 
ra już teraz szczególniey szuka swych ofiar 
w majętnieyszych mieszkańcach.. 
+ 


POLSKA. 
Warszawa 27 Linea. 
Znakomity Perski duchowny przybył wczo- 
ray do futeyszey stolicy wraz z swoim or- 
szakiem. 
Podlug listów z Bassory z d. 24 Sierpnia 
z. r., miasto Bagdad dotknięte zostało nawą 
nłesłychaną dotąd plagą; ukazało się w niem 
niezliczone mnóstwo ognistego koloru węży, 
których ukąszenie wprawia natychmiast lu- 
dzi we wściekliznę, ciągnącą za sobą śmierć 
niechybną. Całe ulice miasta zarzucone są 
trupami, Przestrach zaś pozostałych mieszkań- 
ców zwiększa jeszcze ninóstwo psów i sza- 
, kałów, pożerających ciała zmarlych. (T.P.) 
* Pan Martin właściciel jedney z naysła- 
wnieyszych menażeryj, będącey teraz w Du- 
blinie, rozszarpany został od tygrysicy zna- 
ney pod imieniem Henryety, wlasnie w chwi- 
li, kiedy się z nią jak zwykle a naymilszóm 
pieścił upodobaniem. 
— A 


UISZPANIA. 


napnyr 5 Lipca. 


Gazety paryzkie donoszą z Sewilli pod 
dniem 28 Czerwca: »Onegdy o północy, po: 
kazała się na przedmieściu Trajana banda 
znanego kapitana rabusiów. Joze Marya z 30 
ludzi zlozona, w zakupiwszy wszystek chleb 
a piekarza i sowbroiwszy po dzodze Warię, 


wyszła z miasta na powrót przez bramę de? Ora. 
Na przedmieściu poprzyłepiała proklamacye 
wzywające lud do broni i tam daley.— Na- 
zajutrz jenerał Quesada wydał rozkaz dziene 

ny do woysk w Andaluzyi stojących, w któe 
rey między innemi mówi: »Nie daycie się u 

wodzić źle myślącym ludziom, którzy znoww 
usiłują o0yczyznę wtrącić w anarchią, spo-. 
dziewając się pomocy od woyny domowey w 
Portugallii. Nie troszezcie się o przyszłość, 
kiedy mhcie dosyć mocy oprzeć się namo- 

wom ajentów rewolucyjnych, i odrzucaycie 
wszelkie zachęcenia do dezercyi. 


Rozmaitości. 


WWiensz rŁOŻONY w wiĘziENIU P, CHATEAUBRIARG. 
Pan Châteaubriand, w wigilią swojego ue 
więzienia, zaproszony był na obchód pogrzee 
bowy pewney mlodey osoby, córki swojego 
dawnego przyjaciela. Obrządek ten smutny 
zajął go calkowicie, tak, iż się zabierał do 
wypłacenia hołdu pamiątki nieszczęśliwemu 
oycu, wtenczas właśnie, kiedy rozkaz wzię* 
cia gu z mieszkania przyszedł. Nie myślał 
wszakże, aby ta nieszczęsna przygoda uwol- 
niła go od uiszczenia się z długu, który do- _ 
browoluie przyjął na siebie. Udzielamy czy- 
telnikom rzeczonych wierszy, które P. Cha- 
teaubriand ulożył w swojćm więzieniu. 
W Prefelturze Policyt dnia 
17 Czerwca 1832 roku. 


Dla Elizy Frisel, córki mojego przyjaciela, 
pogrzebioney w oczach moich, wczoray 
dnia 16 Czerwca, na cmentarzu Passy, 

Truna i róże do grobu zstąpiły, 

Bolesne godła rodzicielskiey straty: 

Ziemio, swe krasy chowasz w cien mogiłyć 


. Młodą dziewicę i wiosenne kwiaty. 


Zawrzyi na zawsze te skarby w swem łonie: 
Nie wart ich, w klęski, w zbrodnie świat bogaty: 
Schuą w skwary, barwy ronią, gdy wiatr wionie, 
Mloda dziewica i wiosenne kwiaty. 
W lekkiém Elizu, odpoczywasz spaniul 
Wiek cię nie okrył w ciężkie Życia szaty: 
Dzień o pogodnem skończyły świtaniu, 
Mloda dziewica i wiosenne kwiaty. 
Lecz nie pochyla nad twojemi zwłoki 
Qyciec i troską obciążon i laty: 
Czas jedną kosą ściele dąb wysoki, 
Młodą dziewicę i wiosenne kwiaty l 
(Z Gaz: Warsa: ) 
-A — 


PILNE UWIADOMIENIE. 

Osoba przechodząca rynkiem pomiędzy 
jatkami od strony Spiskiego pałacu, do domu 
P, Dzwonkowskiego, zgubiła dwa bilety ban.. 
kowe polskie, każdy po zł. 50, czyli razem 
złp. 100. — Uczciwy znalazca, niech raczy 
oddać do handlu P, Karola Treutleru na rọ- 
gu sławkowskiey ulicy, a na żądania odbie- 
sze nagrody złotych dziesięć. 


ba LLL. anal 


